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P renum erata  na prowincji z opłaty 

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 28 Kwietnia 1829 roku w e Wtorek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
LONDYN, -r— d n ia  14 k w ie tn ia . —  Dnia wczorajszego d o ­
wieziono znaczne partje pszenicy angielskiej , ale nie by- 
•ło na nią odbytu , tak  dalece, ze kto chciał przedać, m u ­
s ia ł  p rzy  najlepszym gatunku nieco z ceny opuścić. P sze­
n icy  zagranicznej mało także k u p o w an o , mniej n a w e t ,  
jak  w ostatnich trzech tygodniach. Listy odebrane z H a­
vre  donoszą, ze tam pszenica idzie w górę , ale ta wiado­
mość nie sprawiła Sądnej na tutejszym targu różnicy.

D n ia  17 k w ie tn ia .  Dziś z powodu święta nie było 
t a r g u ,  i dla tego odbyt b y ł  jeszcze mniejszy jak zeszłej 
środy. Pszenicę byle p iękną p łacono trochę lep ie j ,  j ę ­
czmień bez odbytu i staniał o 2 s. , owies w pięknem  
ziarnie chętnie k u p u ją ,  ale zań drożej nie płacą. Groch 
i fasola bez dobrego targu.

Sześciotygodniowe ceny średnie , pod ług  których reg u ­
lac ja  op ła ty  celnej n a s tęp u je ,  s ą :  Pszenica 68 s. 3 d . ,  
jęczmień 32 s. 5 d. , owies 22 s. 5 d . , żyto 36 s. 3 d . , 
£ a s o lu  33 s. 11 d . , groch 35 s.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  P O LSK IE  — . Warszawa.

 .....     i>J—  Towarzystwo królewskie przyjaciół nauk, odbędzie po 
siedzenie publiczne w następujący czwartek (w rocznicę 
swego ustanowienia) dnia 30 kwietnia 1829 r .  1) Prezes 
towarzystwa Juljan U rsyn  Niemcewicz zagai posiedzenie ;
2) Professor uniw. warsz. Krystyn Lach S zy rm a ,  p rzy -  ' 
mówi się w  imieniu nowo obranych cz łonków ; 3) Rekto. 
uniw . warsz. X. Wojciech Szwejkowski , przeczyta, zasa-/
dy pisowni polskiej przez depulację u łożone; 4) LudwikN łowe rachunków , b y ł  po części‘ przyczyn 
Osiński p ro f .  uniw. warsz. czytać będzie rozprawę o i / f ,  jąCy s ig wiatach  1827 i 1S2S nowy jednostajny system 
w te jże deputacji w ypracow aną; 5) Kurator szkó ł wojew., podwójnej rachunkowości; po trzebuje  on nieco więcej
Kajetan Kwiatkowski rozpraw ę o medalach polsk ich ; 6V c z a s u ,  aby każdy przychód i wydatek podwójnie zapi- 
Radca stanu Koźmian, wyjątki z żiemiaństwa polskiego/ sywać , jak  równie i w praw y,  aby w oznaczeniu konlów 
Miejsce posiedzenia w domu towarzystwa na K rakow sk ie*  jakie właściwie każdemu przychodowi i wydatkowi przy-  
Przedmieściu , o godzinie w p ó ł  do jedenastej.  j  należą ja k  i w przenoszeniu  ich z jednego miejsca do
—  Ktoby sobie Życzył z nowo-murujących , aby w domu drugiego nie popełn ić  omyłki.  Dolad nawet w tych dv- 
kominy m e d y m iły , i aby piece m ałą  ilością drzewa do- rekcjach szczegółowych, które lcpićj nad inne ten nowy---------j    J  J  7 J  J-* • V v v 111 Ui'j iivfowiii n V II a uo-

statecznie b y ły  ogrzane,  może w tern użyć pomocy wła- 
Yściciela domu N r  2094 p rzy  ulicy Inflanckiej tamże mie­
s z k a ją c e g o .

•— W Kaliszu w wielki p ią tek  lu n ą ł  deszcz nawalny, długo 
t rw a ły  przerażające grzmoty, a w okolicach uderzyło m nó­
stwo piorunów, W Hrubieszowie i okolicy była nad­

zwyczajna b u rz a ,  piorun w mieście spalił 8 dom ów , a 
w polu w niektórych miejscach trzeba oziminy p rżeory .  
wać. (z K ur.)
D a lszy  c iąg  zd 'an ia  s p r a n y  z czynności d y r e k c ji  g łó ­
w n e j to w a rzys tw a  kredytow ego  ziem skiego  od d n ia ‘2 

lip c a  1828 r . ,  do d n ia  20 s ty c zn ia  1829 roku.
Wykaz pod N rem  7 rezultat tego rachunku okazuje ; 

wykazem tym objęte jest i piąte p ó łro cz e ,  w odezwie do 
kommissji rządowej przychodów i skarbu , pod d. 20 sty­
cznia r. b. uczynionej , niedomieszczone , dla niezebra- 
nych naówczas rachunków. Dyrekcja główna uznała być 
swoim obow iązkiem , p rzedm iot ten komitetom w obe- 
cnem zdaniu sprawy wyłuszczyć.

Co do rachunków Z dyrekcjami szczegółowemi , te z 
roku  1826 i pierwszego półrocza 1827 , zupełnie ukoń­
czone , dyrekcja główna komitetowi do dalszego r o z p o ­
znania z łoży ła ,  z drugiego pó łrocza  1827 r .  podobnież ra ­
chunki ze wszystkiemi dyrekcjami szczegółowemi są po­
ko ń czo n e ,  i wkrótce komitetowi złożone zostaną. Ha- 
chunki zaś dyrekcjów szczegółowych z całego roku  4828 
ułożone będą z cząstkowych bilansów, k tó re  z końcem 
każdego miesiąca, dyrekcji głównej są nadesłane.-  Ra­
chunki administracyjne samej dyrekcji- głównej za p ie r ­
wsze półrocza roku  złożone także są komitetowi, wraz 
z rachunkami dyrekcjów szczegółowych; z drugiego zaś p ó ł ­
rocza 1827 swoje rachunk i 'dy rekc ja  g łówna ma w pogo­
towiu , lecz z oddaniem ich komitetowi oczekuje na u k o ń ­
czenie rachunków dyrekcjów szczegółowych , z któreńii 
ścisły mają zw iązek, i bez których oddzielnie przedsta- 
wionemi być nie mogą.

Tego spóźnienia w złożeniu przez dyrekcje szćzegó- 
i i* v ~ ą zaprowadza*

system p o ję ły ,  wydarzają  się o m y łk i ,  i radcy dyrekcji 
głównej no rewizje p e r jo d y c zn e , w moc art.  141. dele­
gowani, zmuszeni są dla ich odkrycia i sprostowania, 
przechodzić niekiedy od początku wszystkie pozycje w 
xjęgach kassowych zapisane. Spodziewa się atoli dyrekcja 
główna, źe czas i gorliwość jaka wszystkie dyrekcje szcze-
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eółowe 0 ?yw i» ,  równie, i te trudności pokona , co porta- 
vvi dyrekcją główna na tym stopniu ze rachunki z u- 

* . w lAżdePo roku, bgdzie w stanie* zaraz w nastę-
L ć T n ‘półroczu , zupełnie ukończyć i stósownie d o p r z e -  
riśów komitetowi do dalszego rozpoznania składać.
V B illa n s  je n e ra ln y .  _  O g ó l n y ,  stan towarzystwa na mę-  
each i aktach oparty , czyli jeneralny billans z koncern 
d r u g i e g o  półrocza 1828 r. ułożony, okazuje tabella pod

NieKolImha prawa-credit obejmuje należności, jakie ko­
mukolwiek od towarzystwa do zapłacenia przypadają , l e ­
wa debet,  okazuje fundusze, jakie na zaspokojenie tych
należvlośei posiada towarzystwo. .

W pozycji pierwszej kolumny credit,  położoną jest 
należność ogólna, jaka posiadaczom -listów zastawnych, 
n o  straceniu z niej umorzonych przez wylosowanie i za­
miany1; w  kapitale , jeszcze do zapłacenia przypada , a

w oW eg 1 1 %  '

zamiany „ 0i„sv w nieci u półroczach umorzone. z tego ztrąoic.należy p 1 „ „ g  j ^ q

a) Z ł o ż o n e  celem z a m i a n y  z łp .  0 9 0 , i w
b)  Zwrócone p r z e z  w y s t ą p i e n i e  ^

* •’ . złp- 6 ,407 ,600
} 3 Razem . z łp .  7 ,141 ,400    _ / >

7 n s ta ie  w ob iegu  listów zasta. za złp .  ^ ^ , 7 6 3 , o00 ^
w drugićj pozycji mieści się resztująca .należytosć>, jaka 
stosownie do artykułu 1 19 właścicielowi listu zastawnego 
i:t u  Nr 62703 w dniu 1 października r. z. na ostatku

%*»•••<•. •*•»•*« ‘" b a;
w kwocie . • • • • * * 29 gr. 12

P1° Trzecia pozycja obejmuje prowizje za lat cztery i poł  
posiadaczom listów zastawnych za kupony, z pierwsze, 
cmissji siedmioletniej jeszcze do zapłacenia przypadający 
czyli za kuponów dziewięć w obiegu .» *

^ C z w a r t a  pozycja obejmuje należy toś<T p ien iężną, jaka 
n  bsty w pięciu losowaniach wyciągu,one, a n.ewyku-

■ ’ niewiadomym ich posiadaczom należy, oraz nale­
pione, nie J nieci u upłymonych połroczow
r t Ł S Ł  naielytości gdy po-
d o y p l a c  1 1  . ów nie zgłosili sic, gotowi-
siadacze tych listovy i f  artykułu J 3 4 d o d e p o -

Z0StaIa’ k t ó l ' a

jacych w moc art. 25 prawa sejmowego do kassy wn.e-
■ e artykułem l’63 komitetowi do wolnego rozrządzę-s&sSft. « •  — i k i « ,które razem wzięte wynoszą złp. 75,338 gr. I I .

W szóstej pozycji położone są summy z publicznego 
skarbu, tak na dodatki do niedostarczających funduszów, 
w y s t a w i e n i a  listów zastawnych, i administracyjnych, jako 
S  i sposobem , pożyczki na pierwsze ^wiązame iJ  towa­
rzystwa dotąd wybrane W summie Ogólnej złp. 1 ,^ 4 ,2 0 7  

y Siódma pozycja obejmuje depozyta, które w dniu 20

stycznia i .  b- « |  ^ w moC artykułu 07 i 68,
,  au l v ' V ó w S  odesłanych . . . .  złp- 7 ,977,200

Ł  “/» » ■ * % *  1>135>898

5) W listach zastawnych na kaucje przez urzędników
złożonych i inne r o z m a i t e ...............................złp. 122,800
w kuponach przy tych listach zastawnych jeszcze będących \

złp .  21,118
w gotowiźnie * .

a) Za prowizje'od listów zastawnych w moc art. 67^1 
68 odesłanych, czyli za odcięte od nich z upływem każ­
dego półrocza kupony . . . .  z łp .  552,551 g r .  1̂6

b) Ze złożonych na fundusz amortyzacyjny od̂  zażą­
danych, a do 20 stycznia r. b. nieudzielonych pożyczek

3 ’ z łp .  188,209 gr. II.
Oprócz tego depozyta, niemające pieniężnej wartości, to 
jest: listy zastawne i kupony um orzone, ao spalenia
przygotowane, wynoszące . . .1 • • ®*P- 4 ,560,540
Na dopiero i>zeczone należytosci dyrekcja główna posia­
da fundusze' w kolumnie debet billansu wyrażone jako
to: w pierwszej pozycji położoną jest pożyczka na do­
bra prywatne i narodowe, aż do 20go stycznia r. b. 
udzielona, po strąceniu upłaconej w pięciu ratach sto­
sownie do tabelli dołączonej przy art. 18 prawa sejmo-. 
wego, i tak ogólna summa pożyczek zahypotekowwiych
wynosi . . . . .  ;...............................?*P- I25,32b,800
Z  tej ubyło w pięciu półroczach :

a)  Przez wystąpienie z towarzystwa złp .  139,117 gr.ZU
2) Przez wy stąpienie rat ■ z łp .  6 ,4 0 2 , /II g i .  25

z łp . 6,541,829 gr. 15
Wierzytelność teraźniejsza czyni złp. 118,784,970 gr. 15

(D a ls z y  c ią g  n a s tą p i).
  Nauczyciel znany w wielu domach tak w stolicy , jak
na prowincji, mogący sposobić uczniów podług metody  
przez rząd przepisonćj, Życzy sobie wnijść w obowiązki 
w Warszawie, lub na prowincji. Bliższą wiadomość p o ­
wziąć można w kantorze g łównym  Gazety Polskiej przy  
ulicy Nowomiejskiej pod Nr. 163.
—  Dziś zrana zimna stopni 0. —  Wczoraj w poł.  ciepła 6.

ROSSJA. __  Z  P etersb u rg a  d n ia  I i  kw ie tn ia .  —  Ju-
żeśmy donieśli o świetnem dziele wojennem, które roz­
poczęło tegoroczną wojnę w Turcji azjatyckiej; pośpie­
szamy teraz z doniesieniem szczegółów z rapportu je ­
nerała Jhr. Paszkiewicza Erywańskiego, naczelnego_wo­
dza oddzielnego korpusu kaukaskiego: Przeszło dwu­
dziesto tysięczny korpus piechoty tureckiej, pod dowódz­
twem Ahmeta beja adżarskiego , wyruszył w nocy z d. 
19 na 20  stycznia z chanatu adżarskiego, graniczącego 
Z Akchalzyckim, opanował o świcie przedmieście twier­
dzy Akhalzyk, przypuścił szturm i postąpił aż do pier­
wszego muuu miasta. Jednakże wzorową załogi wale­
czność , zmusiła nieprzyjaciela, pomimo wszelkich jego 
usiłowań do cofnięcia się ze znaczną stratą i  do wzię­
cia stanowiska W okolicy. i

Jenerał adjutant hr. Paszkieu i cz  Ery w ansk i, dowie­
dziawszy się o tein, p os ła ł  natychmiast w posiłek  Akhal- 
zykowi i dla zasłonienia innych twierdz, ząjątych W tej 
stronie przez wojsko nasze , dwa pułki piechoty, pułk  
kozaków i 10 sztuk dział. Tymczasem blokował nie­
przyjaciel ściśle Akhalzyk, a nieliczna załogu odpierała, 
ciągle ponawiane attaki odważnie, pod rozkazami jenera­
ła  majora xięcia Bebutowa, dowodzącego w tej twierdzy.

Nieprzyjaciel wstrzymał spieszny pochod naszego po­
siłku nad rzeką Kura, która wijó*się przez dolinę, któ­
rędy idzie droga z Gruzji do Akhalzyku, będąca W dwóch
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miejscach do przebycia, o 50 i o 42 wiorst od twierdzy. 
Pułkownik: Burców z czołem  kolumny , złożonej z 5 
kom panji piechoty, 250 kozaków i 5 dział, s tanął d. 27 
lutego p rzy  pierwszej p rzepraw ie ,  uskutecznił ją i od­
łączy ł kom panję kozaków dla opanowania drugiego 
p rz e jśc ia ,  ale kozacy spotkawszy mocny- oddział n ie­
przyjacielski, musieli się wrócić. Przez dwa dni u s i ło ­
wali T urcy  opanować przejście ,  k tóre wojsko ndsze już 
by ło  za ję ło ,  ale nadaremnie, pomimo, że część ich za­
ję ła  była wzgórza i staczała ż nich ogromne kamienie, 
aby zmusić naszych do cofnienia się. D nia 1 marca, 
gdy Turcy nie ponawiali attaku , ko rzys ta ł  pu łkow nik  
Burców z czasu i p rzepraw ił  na promach cały sęyój od­
dział na prawy brzeg rzek i,  aby, idąc drogą wzdłuż r z e ­
k i ,  ominąć nieprzyjaciela i opanować drugie przejście. 
Operacja ta zaczęła się wieczór d. 1 marca ; tylko waz­
ki p rąd  rzeki Kura, oddzielał wojsko nasze dd ognia 
T urków , których nawet rozmawiających można by ło  Sły­
szeć; ale nasi odbywali pochód tak  spokojnie,- iż n ie­
przyjaciel nie spostrzeg ł ich ,  a ujrzawszy o,świcie dnia, 
iżeśmy drugie przejście opanowali, odcięty tym sposobem 
od A khalzyku ,  rozp roszy ł się w góry i zupełn ie  zni­
k ną ł .

Tymczasem T u r c y ,  blokujący tw ierdzę dowiedzieli 
się o posiłku ,  i zanim tenże dojść m ógł do miejsca, swe­
go przeznaczenia, odsiąpili od oblężenia dnia 4 marca, o 
świcie, i cofpęli się nagle i w‘ nieładzie. Je n era ł  major 
xiąże Bebutów korzysta ł z tej okoliczności,  aby uczynić 
wycieczkę i pomimo że wojsko z powodu zostawania p ra ­
wie ciągle od 20 lutego na wałach, utrudzone b y ło ,  ści­
g a ł  nieprzyjaciela z 5 kompanjami p u łk u  piechoty h ra ­
biego Paszkiewicza Erywańskiego, aż o kilka wiorst,  za­
b i ł  mu wiele ludzi, zabrał 4 działa , 1 moździerz, 2 cho­
rągwie, znaczną ilość amunicji i wiele jeńców , których 
wszakże w chwili, kiedy rap p o r t  odchodz i ł ,  nie można 
b y ło  z pewnością obliczyć, albowiem z rozmaitych p u n k ­
tów jeszcze ich przyprowadzano. Tegoż samego dnia 
Wszedł do Akhalzyku oddział pu łkow nika  Burcowa.

ANGLJA. —  Z  Londynu, d n ia  15 kw ie tn ia . —  Sankcja 
kró lew ska bilów tyczących się I r la n d j i , dokonała wielkie­
go dzieła , k tóre  przed trzema miesiącami w rozumieniu 
miljonów ludzi n iepodobne zdawało się do wykonania. 
Anglicy i Irlandczy kowie , katolicy i protestanci, są-teraz 
tylko jednym narodem, a najświatlejsi z pośród pierwszych 
i  drugich , łącznie starać się będą , zagoić wielorakie I r ­
landji rany . Może tu i owdzie zamiesza pospólstwo spo- 
kojrlość publiczną, ale to tylko chwilowo; katolicy zaspo­
koją  s ię ,  a protestanci poznają ,  że obawa ich była bez­
z a sa d n a ,  lub że przeciw wpływowi katolickiemu nic 
nie pbm oże obrona rąk  pospólstwa, albo szyder­
stwa z am bon ,  i w pismach. Lepsza część' du ­
chowieństwa protestanckiego przekonywa się o tem , i z 
wielu ambon słyszano już  kazania w tym duchu , które 
pewnie celu swego nie chybią. Zaraz po świętach zasią­
dzie P. "O’Connei w parlam encie ,  xiąże Norfolk ma także 
prawo posłać do parlamentu 8 członków katolickich, P. P. 
Shiel i Lawles będą zapewne na reprezentantów  wybrani. 
Ale szczególniejszą by łoby  r z e c z ą , gdyby się p o k a z a ło , 

-że nawet bez emancypacji katolicy mogli byli zasiadać w 
parlam encie ,  jak  to P. O’Connell chce z brzmienia prawa 
udowodnić, że zatem wszystkie dyskussje były zbyteczne 
i że I r la n d ja ,  dla tego tylko pozbawiona była rep rezen ta­

cji!, że nieznała prawdziwego pod względem prawnym po* 
łożenia swego-

Zobaczmy, co mówią dzienniki z powodu nastąpionej 
sankćji.

Globe\ Pośród wszfclkicłi innych okoliczności byłaby 
emancypacja w historji spółczesnej pamiętnem zdarzeniem; 
ale uważając sposób , w ja k i ,  i osoby, przez k tóre  do s k u ­
tku p rzy sz ła ,  jes t  zdarzen iem , tym ważniejszem i tym 
radośniejszem dla każdego przyjaciela ojczystych ulepszeń. 
Przyszła do skutku mocą dobrej sprawy , która na mini­
strów wpływ m ia ła ,  chociaż dawniejsze przesądy i nawy- 
knienia , przcciwnem napoiły  ich przekonaniem. Przyszła 
do s k u tk u ,  w czasie, kiedy zgon Kannjnga i zaszłe po 
tym wypadku zdarzenia zdawały się na przyszłość em ancy­
pację odkładać. Nowy dowód, że g d zie  u s iło w a n ia  o 
szczęście k r a ju  , są  szczere i w y tr w a łe , ta m  n ig d y  n ie  
b ędą  n adarem ne  i że w miarę powiększającego się uspo­
sobienia n a ro d u ,  powiększa się także potrzeba ulepszeń 
insty tucji ,  potrzeba, która w końcu odnosi zwycięztwo nad 
Wszelkie  mi  przypadkoweini k o m b i n a c j a m i .

liu r je r :  Wszyscy majętni IrlandcZykowie , bąć paro­
wie , bać członkowie i/.by n iższe j ,  powinni teraz konie­
czn ie ,  odpowiednie emancypacji ,  wszystkiego u ż y ć ,  co 
jest w ich mocy, aby polepszyć położenie narodu irlandz­
kiego , cp uczynią szczególniej mieszkając jak najwięcej 
w swych dobrach , przekony wając się osobiście o po trze­
bach dzierżawców, i znosząc stopniowo, a w końcu z u p e ł ­
nie system używania pośredników w stosunkach z swymi 
dzierżawcami. N ieobecny, jest dla tych obcym , k tó rzy  
uprawiają jego własność; nie zna ich prawdziwego położe­
nia , nie może zatem pilnego nag rodz ić ,  leniwego p o p ra ­
wić , przeciążonemu ulżyć i kraj pusty zamienić w u ro ­
dzajny. T e  są jego obowiąz.ki, a za niego nikt inny nie 
wypełni ich.

M o rn in g  C hronicie: Pożyteczne skutki bilu katolickie­
go dają się j u ż ] spostrzegać W' tonie pewności iw  postawie 
naszych stosunków dyplomatycznych. Gabinet w y łoży ł 
już, politykę angielską w sprawie wschodniej i oświadcze­
nie jego jest  ostateczne. ,. Podobne instrukcje m ia ł  otrzy- ® 
mać P. G ordon ,  wysłany do S tambułu w charakterze, p o ­
sła .

Precz^ precz z pargaminową u n ją ,  mówi ‘tr jum fu ją i  
gazeta Tim es', obiedwie wyspy już nie są .-po łączone, są 
jednem ciąłem. Taż sama gazeta umieściła dnia 14 pię­
kną odę,  z napisem: »D zień '1 3  kw ie tn ia ) i w której od­
daje ho łd  przyjaciołom i obrońcom emancypacji, a m iano­
wicie, Pittowi, Washingtonowi, Canningowi i Wellingto­
nowi.
—  Gdy przed kilkoma dnianii prze jeżdżał pan 0 ’Connel • 
przez D undalk w powrocie swym do Dublina , puszczono 
na jego cześć halon , k tó ry  wśród radośnych okrzyków 
ludu licznie zgromadzonego wzniósłszy się w powietrze j 
blisko półgodziny unosił  się po nad miastem- Na tym ba­
lonie by ło  z jednej s trony wyobrażenie króla trzy mające* 
go w ręku  gałązkę oliwną owiniętą listkami koniczyny j 
(Symbol Irlandji) ,  z drugiej strony wizerunki s ięć iaW et.  
hngtona, pana Peel i 0 ’Conella wytrębujących zwycięztwo. 
S łychać,  że p u łk  17 ułanów stojący garnizonem w Dun* 
dalk przysposobił tę uroczystość;
—  Wybrana przez najznakomitszych kupców liwerpel* 
skieh kommissja , jest tego zdania , że względem monopó- 
Ijuin kompanji wśchodnio-ińdyjskiej należy królowi uczynić 
prze łożenie .  T im es  mówi z tego powodu: “ Wiek samo-



kupstw  ju$ p r z e m in ą ł ;  wschodnio-indyjskis nie rnoźe d łu  
go trwać, ponieważ wbrew przekonaniu św ia tłego  narodu 
angielskiego nio nie może sfg ostać-.,,
—• Jedna z gazet w Manszcsler wychodzących, zapewnia , 
ze w Angiji prowadzi życie iuiackyg 12,000 cyganów,
—  Niedawny bal na korzyść emigrantów h iszpańsk ich ,  
b y ł  bardzo liczny ; wszyscy obecni mieli na sobie suknie 
z fabryk angielskich.
—  Pan Gordon wyjechał dnia 10 t. m. udając sig przez 
Calais.

NIDERLANDY. —  Czytamy w G az. de P a y s  71 as nastę­
pujący a r ty k u ł  ze S tam bułu .  Zostajemy tu w najokro­
pniejszej niepewności i w obawie, aby fanatyczny m u z u ł­
m anin  nie wywarł na nas całej wściekłości swojej. Jest 
yzeczą n iezaw odną , i ż ,  jeżeli T u rc y  znaczne klęski po ­
n io s ą , my za.to odpowiadać będziem y musieli. P iękne 
domy letnie po nad B osfo rem , stoją teraz próżne  i opu ­
szczone, bo wszyscy majętni cudzoziemcy, a nawet kupcy 
żydowscy wyjechali do Smirny.* Z chrześcjan nikt,  się tu 
p rzybyć  nie ,poważy , bo lud przez derwiszów i kadych 
p o b u d z a n y ,  za lada sposobnością, wymordować gotów 
wszystkich chrześcjan bez różnicy. Naw et Niemcy tyle 
od T urków  pow ażani,  nie śmieją inaczej jak  w tow arzy­
stwie dragomanów poselskich pokazywać się na ulicy. Bia­
da nam, jeżeli powiedzie się Rossjanom pojmać okręty  egip­
skie wiozące żywność do S tam b u łu ;  zginiemy Wtenczas 
Bez ra tunku . W. wezyr wyjechał do A drjanopo la , zkąd 
na czele 50,000 wojska wyruszy do Szumli. Sądzą że 
sułtan  w raz  z znakomitszymi członkami dywanu , poje. 
dzie najdalej za dni pięć za W. wezyrem, i żc uroczystość 
bairam u , odbędzie się pobożnie, ale bez okazałości.

PR U SY . —— W Szczecinie, Poznaniu , G d ań sk u ,  Kwidzy­
nie, E lblągu, To runiu i innych miastach zawiązały się 
Jowarzyslwa w celu zbierania sk ła d ek  na  korzyść tych, 

p rzez  powódź tyle strat ponieśli.
,t —  W okolicach Torunia zalała woda 9 wsi do miasta na­
leżących i 2000  ludności mających. Ludzi uratowano.
2 -̂ r Z mieszkańców ludnej wsi Gemlie pod  Tczewem, u ra ­
dowano ty lko d osoby. Pod  Kwidzynem m iało utonąć 
1 5 0 ,osób. W ogólności ta pamiętna powódź zalała 34 
mil kwadr, urodzajnego i zoludnionegz kraju. Nowe ł o ­
żysko, jakie sobie Wisła przez  Weichselminde już p rze .  
dzierałą  , je s t  n iesłychane,  albowiem jeszcze nigdy nie 
dosięgła woda tej wyższej okolicy.

T U R C J A .-O sserp.Triest umieścił ze Stambułu pod datą 2 7 lu -  
tego, następujący opis szczegółowy, prze jażdżki sułtana 
n a  m orzu  M ąrm ora :  D n ia  i4  lutego wsiadł su łtan  na
okrę t  parow y  kapitana Kelly; tow arzyszyli  mu : se rask ier,  
seliktar 1 k ilku  in nych  magnatów, oraz kap i tan  Kalosso 
in s t r u k to r  jazdy. Udano się na morze di Marmara. W i e ­
czorem nocował sułtan z orszakiem w  P un ta-G rande .  D n ia  
l5  polował na łabędzie i znow u wsiadł na okręt.  D. 1 6  
pojechał do Rodosto, gdzie przenocow aw szy , nazajutrz  
tą  samą drogą w r /c i ł  do Stambułu. W c za s ie  tej p rze-  
jazdzki zwiedziła jego wysokość nadbrzeżne szańce, ko -  
sztował clileba, polecił znizyc cenę jego i w  lepszym w y ­
piekać go gatunku. Przez nieostrożność re tm ana wpadł 
okręt pa ro w y  na mieliznę m iędzy-Sylierią i Rodosto, ale 
kap i tan  K elly  kazał natychmiast zamknąć piec parow y 
naciągnąć w ielk i  żagiel i tym  sposobem okręt zw róc i ł  
na  wodę. Sułtan  oświadczył panu K elly  ukonten tow anie  
swoje, przez  kapitana Kalosso pełniącego obowiązek tłó- 
macza 1 przesłał m u w  podarunku , 25oo piaśtr.o w P o­

wracając chciał su łtan  nocować na ’okręcie, co mu odra­
dzano z-powodu nastąpionej bu rzy ,  ty le  jednak ufał zrę­
czności kapitana, że pozostał na pokładzie. W  ciągu ca­
łej podroży  był sułtan ciągle w dobrym  hum orze ,  a 2  to- 
warzyszącenii mu i z kapitanem okrętu żv ł jak gdyby  jaka 
p ryw a tna  osoba. D n ia  2 0 , w rócił  do obozu. — Słychać 
że dyw an x iez tw  obydw u, ma zamiar, dla u ła tw ienia sto­
sunków  pieniężnych, zaprowadzić pieniądze papierowe, 
w czem ty lko  na zezwolenie rządu cesarsko-rossyjskiego, 
oczekuje, (Gaz. giełd, hamb.)

W Ł O C H Y .- -  Z  R zy m u , dn ia  7  kw ie tn ia .— D n ia  5 b. t n , \  
zrana, ogłosiły działa zamkowe nadchodzącą uroczystość 
koronacyjną nowego papieża, której najpiękniejsza sprzy­
jała pogoda. Ulica papiezka (Strada papale) prowadząca 
od jirilacu kw irina lneego  do kościoła S. P io tra ,  była na­
pełniona tłumem ludu ,  witającym wszędzie papieża rado ­
snym odgłosem, co niemałe jak się zdawało, na jego świą­
tobliwości uczyniło  wrażenie. AVyiauo zawiadom ienie 
że 3o ubogich dziewcząt wyposażone będą, każdff po 5o 
skudów  (,Scndo, g z łp . )., tudzież że zw rócone  zostaną 
wszystkie zastawy nieprzenoszące sum m y 5  padli (paol,
2 7  -groszy). Kilka oddziałów  jazdy tow arzyszy ło  orsza­
kowi; gw ardja szlachecka jechała najbliżej kare ty ;  rospo- 
czynał pochód C-rucifero na białyin rnnle. Za p rzyby ­
ciem do W a ty k a n u ,  u b rano  jego świętobliwość w  ornat 
i w  infułę, a potetn zaniesiono na wspaniałem krześle do 
p rzysiouku  S. P io tra .  Tam  by ł już w y s ta w io n y  t r o n  na 
przeci wko P o rta  S a n ta , a w około niego krzesła dla kar­
dynałów. Kapela za intonowała Iiymii T u  e.yP etrus, kar­
dynał a rc y -p re sb y te r  z całą kapitu łą  i duchow ieństw em  
przypuszczony  b y ł  do ucałow ania nóg, r ą k  i do uściska­
nia. N astępnie  poniesiono Ojca S. do kościoła, gdzie naj­
p rzó d  u  o łtarza m odli ł  się do najśw: sakram entu ,  a po­
tem uda ł  się do kaplicy ,  gdzie p o  k ró tk ich  modłach, p rzy­
puścił kardyna łów  do pocałowania ręki,  in n y c h ,  zaś p ra ­
ła tów  do pocałowania nogi, a w końcu ludow i błogosła­
w ieństwo udzielił.  Po tej cerem onji zaczęła się msza w ie l­
ka, podczas k tórej kardynał djakon, p rzybra ł  jego świą­
tobliwość w  płaszcz fp a l l iu m j,  a p ie rw szy  mistrz  obrzę­
dów trzym ając w  ręce laskę w coko lw iek  przędzy obw i­
niętą, spalił ją przed Ojcem S. mówiąc te  s łow a: P ater  
sancte, sic tra n s it g lo r ia  m u n d i. Podług dawnego z w y ­
czaju, odbiera po tym  Ojciec S. od kardynała  a rcy -p res-  
b y te ra  bazyliki, w orek  z m aterji  s reb rzys te j ,  a w  nim 2 5  
G u il i i  pro M issa  bene cantata. P rocessja  udała się po­
ty m  przez p o r ty k  na w ie lk i  plac S. P io tra ,  L o g g ia ‘zwa­
ny ,  a za n ią pospieszyli w szyscy z kościoła; dla p rzypa­
trzen ia  się koronacji .  D la  króla baw arskiego i  d la  W . 
x ięzny  H e le n y ,  b y ły  oddzielne p rzygo tow ane  loże, podo- / 
bniez dla^ ciała dyplomatycznego i dla znakomitszych cu- / 
dzoziemców. W ojsko  uform ow ało  k w a d ra t  w  bliskości 
schodów, a resz ta  p lacu  była do natłoku  ludźm i i poja­
zdami napełniona. G d y  Ojciec S. zasiadł na  tron ie ,  uci­
chła m uzyka w ojskow a na jego sk in ien ie ,  a chór rospo- 
czął u roczys ty  śp iew  Corona durea super caput ejus. Po 
krótk ie j m odli tw ie  kardynała  dziekana, stojący po lewej ' 
s tron ie  ka rdyna ł djakon, zdjął z g łow y papieża infułę, a 
drug i stojący po prawej, w łożył ,mu tjarę, m ów iąc :  A c-  i 
cipę thyaram  tribus coronis omiatam  e tc .; w  tejże chwili 
h u k  dział z zamku zw iastow ał u roczystą  chw ilę  i wszy- I 
scy p rzyklęk li  aby przyjąć błogosławieństwo. Ńakoniec I 
obadwa kardynałow ie  djakoni ogłosili udzie lony  odpust, 
a Ojciec S. podniósł się z t ro n u  dla udania  się do po- / 
kojów  swoich. W deczorem całe miasto bylio' oświeconeJ

T E A T R  NARODOW Y. Dziś dzieło scen iczne ;  -Łukasz 
z p o d  -Ł u ko w a .
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